
Krzyżówka

1. Z jego księgi pochodzi cytat biblijny
2. Mieszkanie ptaków
3. Radosna pora roku
4. Bzyczący ptasi przysmak
5. Usta ptaka
6. Na wiosnę grzeje coraz mocniej
7. Gatunek, co lubi zaglądać przez okno
8. Z niego wykluje się pisklę
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BIBLIJNE ZOO

Po  śniegach  i  mrozach  zimowych  odczuwamy  nareszcie  wiosenne
ocieplenie.  Słoneczko grzeje  coraz mocniej,  na gałązkach pojawiają się
drobne pączki. Za kilka dni zieleń dosłownie wybuchnie. Nastaje wiosna, a
wraz z nią przylatują ptaki, które musiały schronić się przed zbyt dużym
zimnem.  Ptaki,  które  odlatują  na  zimę,  a  wiosną  do  nas  wracają,
nazywamy ptakami wędrownymi. Co roku muszą przebyć drogę 12 tys. km
w jedną stronę! Wśród tych dzielnych podróżników przylatują jaskółki.
Łatwo je poznać. Są nieduże, mają podzielony na dwie części, widełkowaty
ogonek i biały brzuszek. Ptaki te niedługo po powrocie zabierają się do
budowania  gniazd.  Na  swój  domek  szukają  miejsc  w  górach  lub  pod
dachami,  we  wnękach  budynków  i  przy  oknach.  Ze  śliny,  która  jest
pewnego rodzaju klejem oraz ze znalezionych drobin lepią bryłę podobną
do  miski  z  małym otworem na  górze.  Gdy  mieszkanie  jest  gotowe  -
składają 4 do 6 jaj, wysiadują je kilkanaście dni, a później zajmują się
wiecznie  głodnymi  pisklętami.  Jaskółki  żywią  się  owadami.  Ich  szeroki
dziób i świetny wzrok pomagają w łapaniu  much i komarów w locie. Przed
deszczem, gdy owady latają nisko — jaskółki chętnie wybierają się na
polowanie. Wtedy widać jak niezwykle zwinnie potrafią latać nad samą
ziemią.  Stąd powiedzenie:  „Kiedy się  jaskółka zniża,  deszcz się  do nas
przybliża”.  W  Polsce  znanych  jest  kilka  gatunków  jaskółek:  Dymówka,
Oknówka i Brzegówka.

Przylot różnych ptaków wędrownych jest oznaką, że wiosna już nadchodzi,
ale  gdy  zobaczycie  pojedynczego  ptaszka  —  to  pamiętajcie,  że
przysłowiowa „jedna jaskółka wiosny nie czyni”. Musi być więcej sygnałów
wiosny,  żeby  móc  naprawdę  się  nią  ucieszyć.  Wiecie  jakie  to  znaki?
Potraficie  obserwować  uważnie  przyrodę?  Ja  widziałam  już  krokusy,
zawilce  i  przylaszczki.  Na  większych  przestrzeniach  widać  już  bociany
i żurawie… 

To chyba już jest! Nasza WIOSNA RADOSNA!


